
Nr. 486. Warszawa, dnia 43 (25; sierpnia. Środa. 1869.
Cena prenumeraty: w W arszawie: kwartalnie rsr. 2 kop. 

H ;  miesięcznie kep. 70. Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie kop. 5. Numer pojedynczy kop. 5.

JVa wowmrjt we wszystkich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar-
rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie rs. 2 k. 25 .

K O K  (i.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re- 

dakcya Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za lego 
miejsce pe kop. 6.

Biuro Redakeyi przy ulicy Dasiłowiczowskiej w drzł arni 
pod Numerem 6)9.

W arszawa, dnia 25 sierpnia.
Półurzędowa prasa wiedeńska objawia ciągle wielki pesymizm  

w  zapatrywaniu na stosunki wschodnie. W iadomość o nadejściu do 
K onstantynopola zadawalniającćj odpowiedzi vice-króla na pismo wiel­
k iego wezyra uważa za przedwczesną. Odpowiedź wprawdzie Izmae- 
la  passy dnia 13 t. m. wysianą została z Alexandryi i mogła dnia 17 
przybyć do Konstantynopola, toż samo przyznają pisma wiedeńskie, 
że  vice- król w odpowiedzi swojćj usiłuje pojednać Portę i że dlatego 
dokum ent jego  trzymany jest w tonie jak najbardzićj pojednawczym. 
Zatem  jednak nie idzie, ażeby odpowiedź vice-króla przez Portę uwa­
żaną być miała za zedawalniającą i ażeby ta ostatnia przez nią nakło­
n ioną być m iała do zaniechania środków represyjnych przeciwko 
Izm aelowi paszy postanowionych. Jeżeli rozpuszczono wiadomość, że 
odpowiedź egipska zadowolniła Portę, oznacza to raczćj życzenia m o­
carstw zachodnich, starających się  o pojednawcze załatwienie sporu, 
n iż usposobienie samćj Porty.*

W W iedniu wątpią w zadawalniający skutek noty vice-króla, 
ponieważ Porta nie zechce polegać na gołych słowach, zwłaszcza, iż 
m a w ręku dowody złych względem nićj zamiarów Izmaela paszy. 
K ząd turecki jest w posiadaniu całego szeregu dekumentów, dowodzą- j  
cycb, że vice-król uczynić się  chciał zupełnie niezależnym monarchą | 
E giptu. Między tem i dokumentami znajdują się listy do konsula Sta- j  

nów Zjednoczonych na wyspie Krecie, w których uprasza o poparcie 
D n ii, w celu oderwania Kandyi od państwa tureckiego. L isty te pi­
san e podczas powstania Kandyotów, przesłane zostały przez konsula 
posłowi am erykańskiem u w Konstantynopolu, który wręczył je  amba­
sadorowi angielskiem u a ten wydał Porcie. Z innych dokumentów, 
znajdujących się również w ręku Aalego paszy, pokazuje się podobno, 
że  cała in tiyga  w Prusiech jest uknowana a po części przeciwko Au* 
atryi skierowana. „Neue freie P resse”, przytaczająca powyższe szcze­
góły  widzi w owych intrygach dowód tożsamości interesów Austryi 

i  Turcyi.
Stosownie da wiadomości otrzymanych z Konstantynopola p rze z1 

to samo pism o sułtan ma być oburzony z powodu zdradzieckiego po­
stępow ania swego egipskiego namiestnika i ma obstawać przy zamia- 

rze_złożenia go z urzędu. Krok ten uw ażają  podobno w K onstan i

nopolu nie tylko za konieczny, ale także za niejniebezpieczny, ponieważ 
nie p rzypuszczają , ażeby inógł na se ty  o zaniepokoić wschód, a to ze 
względu, najprzód , że władza su łtana  między ludnośc ią m ahom etań- 
ską, j e s t  jeszcze bardzo wielką, powtóre, że dzisiejsza arm a tu recka  
nie może być porównaną z tą, k tó rą  Meheroed Ali pobił niegdyś pod 
Konieh i Nisib. Od czasu wojny k rym sk ić  , Turcya na polu militar-  
nem bardzo wielkie uczyniła postępy i byłaby dla Izmaela paśzy 
s trasznym  przeciwnikiem, gdyby ten osta tn i odważył się na  wojnę. 
Rząd tu reck i zresztą  p rzedsiębierze ś rodki ostrożności ażeby nie być 
niespodzianie przez wypadki zaskoczonym. Na ostatniej radz ie  m i­
nistrów postanowiono wysłać silny oddział wojska do Trypolisu, po ­
stawić trzy s ta tki pancerne na wybrzeżach afrykańskich i zamianować 
Halima paszę, guberna to rem  cywilnym i wojskowym Syryi. f ia l im  p a ­
sza, najmłodszy syn Mebemeda Alego i stryj Izmaela ma być w ca- 
łój Azyi bardzo lubionym a będąc guberna to rem . Syryi,  miałby wielką 

' sposobność bacznego śledzenia każdego ruchu vice-króla .
Dziennik wiedeński, z k tórego powyższe wyjmujemy doniesien ia ,  

zgadza się z postanowieniami Porty, p rzyznając  jej wszelkie prawo do 
j postąienia w zamierzony sposób; jedno tylko poniekąd zastanowić może, 
ja  mianowicie, że bez względu na tylokrotnie dowodzoną konieczność’ 
.u trzym an ia  pokoju wyraża żal, że pośredniczące usiłowania mocarstw 
j zachodnich a szczególniej F rancyi,  przeszkodzić m ogą wykonaniu 
gróźb w liście Aalego paszy zawartych.

„Indep. belge” mówiąc o ostatniej nocie hr. Beusfa, kładzie n a ­
cisk na fakt, że stosunki między posłem austryackim  w Berlin ie  a hr. 
Bismarkiem, już  od blisko półtora  roku  są  wstrzymane, początkowo 
z powodu wyjazdu hr. Wimpfen, następnie zaś, od osta tn ich  7 — 8 m ie ­
sięcy, w skutek  wyraźnego polecenia gabinetu  wiedeńskiego, ^Powody 
jakie kanclerz aastryacki przytacza dla w ytłumaczenia tego dyp lom a­
tycznego poniekąd zerwania. „Indep. belge” uważa, za nie zupełnie 
zadaw alnia jące i w ogóle zda je  się przyznawać, że stosunki między 
dwoma państwami wiele do życzenia pozostawiają.

W  Meksyku aresztow ano dwóch oficerów byłćj armii cesarskiśj,  
jako  obwinionych o należenie do sp iska  przeciwko prezydentowi J u a ­
rezowi. Wezwali on: opieki posła am erykańskiego , ale ten ostatni 
odmówi! mieszania się do ich sprawy. Rokoszan prowincyi Tamauli-

g a w ę d y  e k o n o m i c z n e .

(Dalszy c iąg— p atrz  N r  185).

W szystkie te sofizmaty zbiliśmy już poprzednio przedstawieniem 
zasad  w części pierwszej naszych pogadanek, lecz błąd zwykle tak się 
zakorzenia, iż nie Gd rzeczy będzie zasady te znowu przytoczyć. Nic ma 
nic fałszywszego jak ten pewnik przyjęty przez uczonych i iniorantów: 
p r a c a  to bogactwo. Dobrobyt zależy nie od siły pracy lecz od jej wyni­
ków. Otóż w społeczeństwie tem więcej się iści użyteczności im przy 
zaspokojeniu naszych potrzeb więcej współdziała przyroda aniżeli praca 
ludzka .  Przypuśćmy, że przyroda we wszystkich rzeczach okazała się 
ta k  szczodrą jak przy wodzie, i że praca ludzka ograniczałaby się tylko do 
podjęcia tego, czego sobie życzymy; społeczeństwo miałoby bardzo mało 
■wartości a ogromną ilość- użyteczności. Stalibyśmy się nec p lu s  ultra  
jpróżniaetwa i znaleźlibyśmy się także na szczycie dobrobytu ; stąd więc 
czerpiemy dowód, że bogactwo albo lepiej mówiąc dobrobyt nie zależy 
od ilości pracy. Myśl swoją posunąłem po za granice możliwości, aby 
ułatwić jej zrozumienie. Naturalnie, że istnieje nieskończona liczba szcze­
bli między naszem położeniem obecnem a tem, które przytoczyłem jako 
przypuszczenie.

Nie mogąć dojść nigdy do ograniczenia pracy ludzkiej do prostego 
schylenia się, aby co wziąść, możemy jednak zbliżać się do tego [ideału 
i rzeczywiście zbliżamy się do niego z dniem każdym. Aby się o tem 
przekonać, dosyć jest spojrzeć w przeszłość i zmierzyć drogę jaką spo­
łeczność przebyła od stanu dzikiego.

Dwa są sposoby, za pomocą których przyroda przyczynia się do 
zaspokojenia naszych potrzeb: zużytkowanie sił i materyałów tuż koło 
nas się znajdujących oraz sil i materyałów daleko po za nami spoczywa­
jących, jednem słowem, odkrycia i przywóz. Wpływ obudwu tych środ­
ków pośrednictwa przyrody w  pracy ludzkiej jes t  jednakowy. Wynajdźcie 
maszynę do przędzenia, która zniszczy przemysł kądzielny, lub przywoź­
cie owoc dojrzały pod słońcem zwrotnikowem, który sprawi upadek cie­
plarni, w obydwu przypadkach widzicie że praca obciążliwa zastąpioną 
została przez odpowiedni stosunek użyteczności darrnej, Szkoda dotyka 
kilku, ale dobrodziejstwo spada na wszystkich: wytwór szczegółowy tra ­
ci to wszystko, co zyskuje spożycie ogólne. Jeżeli zakazują przywozu, lo­
gika wymaga by zabroniono także wszelkich wynalazków nietylko przy­
szłych alę i przeszłych, wszelkich jednem słowem sposobów, które zastę­
pują zupełnie lub tylko zmniejszają pracę ludzką. H ek ta r  ziemi przy 
równej pracy wytworzy w Krymie 80 hektolitrów, we Francyi 10. Zboże 
krymskie zawiera w sobie większy stosunek użyteczności darmej, r d late­

g o  zabraniacie mi sprowadzać je, a przynajmniej nakładacie takie cło, że
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pas  pobiły wojska rządowe, natom iast p rz jb ie ra  wojna ladyanów  
w Y ik a tan ie  groźne rozmjary. H iszpania wkrótce przywrócić zam ie­
rz a  stosunki dyplomatyczne z Meksykiem.

Paryż, 2 3  sierpnia. „A jencya Havas ’ zaprzecza wiadomości 
przez  n iektóre pisma podanej,  jakoby  książę L atou r  d ’Auvergne w y­
stosować m ia ł  not§  do przedstawiciela F raccy i w W iedhiu, w której 
pochw ala depeszę hr .  B eusta  z d. 15 t. ro. Zapewniają, że r z ą d  fran- 
ćuzki nie mieszał się do wymiany depesz między Wiedniem a Berli­
nem. Zaprzeczenie to potwierdza także „ P a t r ie ”. W edług  zaś tego 
osta tn iego pisma zwinięte będą  wielkie komendy wojskowe, na które 
podzielone je s t  cesarstwo. Cesarzowa i książę cesarski udali się do 
F ontaineb leau , zkąd  ju tro  pojadą dalej do Lyonu. B ezzasadną jest 
pogłoska jakoby  książę  N apoleon zam ierzał udać się na  otwarcie ka-  
Dału auezkiego a nas tępn ie  odbyć podróż do lady ; .

M adryt, 23 sierpnia . Urzędowa „Gaceta de M adrid” donosi: 
B andy  karlistów pod dowództwem Galindo K o c h e ra  pobite zostały 
p rzez  wojsko, k tó re  straciło  11 łudzi w zabitych. S tra ty  powstańców 
są  znaczne. Dowódzca k a r l is tó w  Sabariego na czele 500 ludzi u k a ­
zał się znowu około F e rn a n  Caballero, 

t. * (N o rd d . A llg . Z ig. In d . B i )

l e l e g r a n i )  H a n d l o w e .
Szczuciu, 2 3  sierpm a. (Targ  zbożowy). Pszenica  w miejscu 70 — 

79; l dostawą w sierpniu 78 we wrześniu i październiku 73 i ,  na 
wiosnę 72£. Ż yto  w miejscu 5 3 — 55; z dostawą w sie rpn iu  54, we 
w rześn iu  i październiku 53, w październiku i listopadzie 5 2 | ,  na wio­
sn ę  50^.

P aryż, 23  sierpnia. M ąka z dostawą w sierpniu  50.75, we wrze­
śn io  i g rudn iu  62.— , w listopadzie i lutym 62.50.

H am burg, 2 3  sierpnia. (T arg  zbożowy). W  pszenicy  w miejscu 
spokojnie, na  dostawę ceay niższe; żyta  w miejscu i na dostawę ceny 
mocne. Pszenica z dostawą w sierpniu za 5,400 U  124%, w sierpniu i 
w rześniu  123, we wrześniu  i październiku 12:3. Ż yto  z dostawą w s ie r­
pn iu  za 5,000 U  97, w s ie rpn iu  i wrześniu 94, we wrześniu i paździer­
n ik u  91. W okowicie b rak  ożywienia; z dostawą w sierpniu 23!,, we 
w rześniu  i październiku 2 3 | ,  w październiku i listopadzie 23£. K aw y  
ceny lepsze. C ynk  bez ożywienia. W oleju skalnym  bardzo spokojnie, 
lecz  ceny mocne, w miejscu l 4 | ;  z dostawą w sie rpn iu  i g rudniu  1 4 | .

A m sterdam , 2 3  sierpnia. (.Targ zbożowy). Pszenica  bez obrotu. 
W  życie w m ie jscu  spokojnie; z dostawą w październ iku  212, w marcu 
209 .  R zep a k  z  dostawą w październ iku  78, w kwietniu  81.

A ntw erp ia , 2 3  sierpnia. (T arg  zbożowy). W  pszenicy i życie 
w miejscu spokojnie. ( Olej skalny). Rafinowany typowo-biaiy w m ie j­
scu  52; z dostawą w sie rpn iu  54, w październ iku  i g rudn iu  54£.

B rem a , 23  sierpnia. (Olej skalny) S tan d a rd  white w miejscu 
6 j j ;  z dostawą w październ iku  6£, w lis topadzie  6 ,$ ;  in te res  spo­
kojny.
i — W— — — — « — U W  m m — it m a n a n — Uli ■ .,»■ h i h i iw t t it i h i t i w — h i

nie mogę korzystać z użyteczności darmej przyrody w tytn kraju. Lecz 
wynajduję sposób osiągnięcia we F rancji  tego samego rezultatu co 
w Krymie za pomocą amoniaku. Nie tylko że mi nie zabronicie korzy­
s tan ia  z mego odkrycia, ale prawdopodobnie przyznacie mi jeszcze nagro­
dę narodową.

Czy je s t  w tem konsekweneya? Zniszczyłem przeszkodę, t. j. nie- 
urodzajność gruntu, która ograniczała pożywienie moich bliźnich; otwo­
rzyłem na targu obfitość i głosicie żem się dobrze zasłużył ojczyźnie. 
Przychodzę z ładunkiem zboża z Odessy, który wyświadczy współoby­
watelom to samo dobrodziejstwo, a wy zamykacie swoje porty. Tak 
więc wzbogacić kraj swój nawozem, jest dobrem; wzbogacić go przez 
przywóz, je s t  złem.

Z trudności tej jak  Z wielu innych chcą wybrnąć przytaczając to 
zdanie szczególne: „W  ekonomice nie ma zasady bezwzględuej.” Jes t  
to powiedzieć: „W  ekonomice nie ma faktów.” Czemże bo są zasady? 
Formułami streszczającemu w sobie szereg faktów stwierdzonych. I  tak, 
ci co uznają maszyny za rzecz sprawiającą skutki dobre, formułują swoje 
obserwacjo w  tej zasadzie; „maszyny są dobrem." Powiedzieć, że nie 
zna zasad, znaczy strącić duch ludzki na  ostatni stopień poniżenia. Dla­
czegóż nie powiedzieć otwarcie: „Nie wiem, gdzie je s t  prawda, a gdzie 
fałsz i nie chcę się tem trudzić. Skutek bezpośredni każdego środka na 
mój dobrobyt osobisty, jestjdla mnie jedynem prawem, które zgadzam 
się uznać.” Oto jak się dochodzi w teoryi do niedoezeczności, a w prak­
tyce do nędzy.

L o n d yn , 2 3  sierpnia. ( T a r g  zbożowy). Dowozy zagran iczne od  
osta tn iego poniedziałku wynoszą: pszenicy 47,779, jęczm ien ia  3,407,. 
owsa 37,291  kwarterów.

Targ  słabo odwiedzany. A ngielska 2 —3 sz,, zagran iczna 2 sz.. 
mżej do nabycia, ceny s łabe.  Owsa ceny również 6 p. n i tć j .  M ą ka  
w beczkach 1 sz., w workach 1 — 2 sz. niżśj: spokojnie; p. pogoda.

L iverpool, 2 3  sierpnia . (Baw ełna) .  O bro ty  wynoszą 10,000 hel. 
In te re s  spokojny.

M iddling Orleans 14, m iddl ing  am ery k ań sk a  1 3 J , ' fa i r  Dhol- 
le rah  1 0 j ,  middling fair D holierah 10 j ,  good iniddiing Dhołlerah 10, 
fair Bengal 9 | ,  jnew fair  Oomra l l § ,g o o u  fair  O o ra ra — , P e rn a m  14$ 
S m yrna  11 j ,  E g ip tia  — , O om ra w m aju  d o w ie z io n a — .

( W. T. B , T. B. / .  A. j jp

Karrespoadeaeye Gazety Haadiojrej.
Petersburg ,  20 s ie rpn ia  ( W it t  ot cam p).  W tygodniu ubieg łym  

in teres  nasz wywozowy nieco więcej był ożywiouy.
Ł ó )  zakupyw ano do Niemiec; do Anglii nie czynią  zakupów . 

Prim a żółty łój świeczny płacono os ta tn io  rs. 5 5 $ — łój do wyrobu 
m ydła rs. 55 w miejsca i po tych cenach  z d rug ie j  ręki można jeszcze 
trochę nabyć. Ukraiński łój świeczny w miejscu rs. 57 ,  zdaje się, że n a  
obstaluoki pewue oddaw anoby cokolwiek taniej.  Z araza  n a  bydło 
w Prusiech wschodn ch przyczyni się do  żądań  łoju z Rosyi. W yw ie­
ziono dotąd  10,001 beczek łoju (w r z. i 7433 beczek).

Potażu  kupiono w tym  tygodniu około 250 beczek p rim a k az ać -  
i kiego w miejscu po rs. 24$ i rs 24 kop. 65  jakoteż  200 beczek z d o ­
s taw ą we wrześniu i październiku po rs. f 3 |  z wypłatą z góry. P r im a  
potaż kazański można nabyć po rs.  2 4 f  w miejscu i z dostaw ą we wrze­
śniu i październiku, a po rs. 24 z zadatkiem  rs. 3. Sofronowski pnp ió ł  
drzewny rs. 27 w miejscu. Wywieziono dotychczas 9200  beczek (w r .  
z. 10,274 beczek).

Oleina p o rs  3 kop. 75.
K onopi bardzo żądano; w osta tnich czasach znaczne poczyniono 

zakupy zwłaszcza konopi czystych na rachunek  angielski. P łacono k o ­
nopie czyste po rs. 3 7 — 40, b rak  po rs. 3 5 — 87, półczyste po rs. 3 4 — 
36 wedle dobroci.

Niżny-Nowogród. J a rm a r k  idzie ja k o  tako; D otąd  towary m o­
dne zna jdu ją  dobry odbyt. W yroby miejskie i rękodzielnicze zbywają 
powoli i bez korzyści d la sprzedawców. Bawełny na ja rm ark  n ic  nie 
przywieziono. H erbaty  sprzedano  12,000 skrzyń, lepsze par tye  płacono 
po rs. 117, ś rednie  po rs. 105. Żelaza zakupiouo do Tweru 100,000 
pudów.

Berlin, 21 s ie rpn ia .  (Metale). O bró t w in teresie  metalowym był 
ograniczony równie jak w tygodniu  poprzednim. Ceny po większej czę­
ści niezmienione. Ceny surowca w Glasgowie mocno się t rzym ają ,  W ar-

Cóż się dzieje gdy do wszystkich przedmiotów spożycia zastosują 
teoryę którą w tej chwili przedstawiłem. Zamiast zbliżyć ludzkość do ide­
ału darmości bezwzględnej, do którego ustawicznie wzdycha, oddalają ją  
od niego. Przypuściwszy, że taki stan rzeczy sprzyja wytworowi, czego 
ja  nie podzielam, nie można zaprzeczyć, że zadaje wielki cios spożyciu 
ogólnemu. Zarzucają że wytwórcy zagraniczni mogą mieć nad nam i prze­
wagę pochodzącą jeszcze skąd mąd jak z lepszego gruntu i klipiatu. Mo­
gą mieć np. przewagę pod względem kapitałów, zręczności robotników, 
umiarkowanych podatków i zarobków, stałości swego społeczeństwa i t_. 
d. Je s t  to jedna przyczyna więcej, aby nabywać wytwory cudzoziemców. 
Któż bo zyskuje na taniości wytworu? Nabywca. Kiedyż więc zrozumie­
my nareszcie tę  piękną i pocieszającą prawdę,.której zapoznawanie spra­
wiło i wywołało tyle zazdrości i tjTe sporów, że: bogactwo jednych  je s t 
także bogactwem drugich? W  złem zarówno jak  w dobrem iści wolność 
prawdziwą solidarność między narodami. Wolność działa na  tej samej 
podstawie co ubezpieczenia; rozkłada nieszczęścia, któreby bez niej spa­
dły na jeden naród i jeden okres, na wielką liczbę ludzi i wielką liczbę 
lat. Czyż nie je s t  dziś widocznora, że wolność ocaliła Anglię w r. 1847 
od niedostatku i wstrząśuień politycznjch będących nas tępstw em  niedo­
statku? Jeżeli już  poświęcamy spożywcę zobaczmy przynajm niej czy ko­
rzysta z tego wytwórca.

(D okończenie nastąp i).
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-«*ants §2 sz. 3 d, Marki wywozowe bardziej żądane ,  G ar tshe rr ie  I  6<> 
-8z., Coltaess I  6 1 4 —62 sz., Langloan I  54.j sz., ceny tu te jsze  za dobre
m a rk i  szkockie 4 1 | —42 sgr. za ce tnar .  Ceny surowca sz ląsk iego  n ie ­
zmienione, surowiec drzewno-węglisty 42— 43 sgr.. surowiec koaksowy 
3 6 J  — 37 sgr. S tare  szyny dróg żelaznych do przewalcowania 1 |  tal. 
n a  cele budowlane * tal. za cetnar. Żelaza sztabowego bardzo żą ­
dano, kute 4 —4,,]  tal. walcowane 3 tal.  za cetn.

Ceny miedzi mocne i wyższe, chilijska w L ondynie  67 .J— 68 Ł .,  
ceny tu te jsze  za angie lską 23 - 2 5 J  tal. rafinowana z M ansfe lda 2 6 1 — 
f  ta l . ,  szwedzka 2 5 1 - 2 6  tal.

W in teresie  cyny cisza; Banca w Holandyi fl 7 9 J. S tra its  w L o n ­
dynie 130— 131 Ł . ,  Banca w miejscu 46* - £ tal. L am m  4 4 § - 4 4 3  ta l .  
a a  cetnar.

W cynku cisza. W. H. marki 6 |  tal., poślednie 6J  tal., w miejscu 
pierwsze 7 r J tal. a osta tn ie  6 f  tal. za cetn.

Ceny ołowiu mocno się trzym ają ,  tarnowicki 6 |  tal.,  freibergski 
6 f |  tal., hiszpański 7 tal.  za cetn .
 W węglach i koaksie in teres spokojny.

Kronika wiadomości krajow ych i zagranicznych.
Urodzaje. Nad Bugiem w powiecie bialskim wiosna była n iedogo­

dna  dla urodzajów, bo sucha. Żyta mierne, pszenice niedobre, m io t łą  
przepełnione, jarzyny po większej części dobre. Sam początek  żniw 
dżdżysty, a później gwałtowne upały spowodowały nag łe  dojrzenie 
wszelkiego zboża, przytem trudność  robotn ika popsuła zbiory. Od d. 7 
s ie rpn ia  znowu ciągle deszcze gnoją zboże na polu. Bydło rogate  p o d ­
lega chorobie języków i racic.

W gubern ii  siedleckiej do l lipca stan ozimin i ja rz y n  tudzież 
zbioru  siana był następujący: pszenica w niektórych miejscach chybi- 
ł a ,  w ogóle urodzaj jej w tym roku można nazwać średnim. Urodzaj 
żyta dobry, a jęczmienia, grochu, owsa i ziemniaków dostateczny. Sia­
n a  zebrano mniej niż w roku  zeszłym, a w wielu miejscowościach z po­
wodu ciągły ch deszczów siano poczerniało. W ogólności urodzaje te g o ­
roczne w gubernii  siedleckiej jakkolwiek ucierpiały ,od burz  i g radob i­
cia, można uważać za dostateczne.

Powiat płoński. Od kilku tygodni w okolicach naszych sroży się 
n a  bydle i trzodzie chlewnej choroba nóg i pysków; w powiatach płoń­
skim i płockim wstrzymuje ona roboty. Zasiewy przez to mogą ułedz 
znacznem u opóźuieniu. Trafiał się tu także karbunkuł.  Zbiory wcale 
niezłe, plon w snopie dość dobry. Ceny będą  wyższe od zeszłorocznych; 

*dziś plącą za pa rę  bez dostawy 12 rs. i więcej.
Z l e te rsbu rga  donoszą o uowem przedsiębierstwie, k tóre  o l ­

brzymie rozmiary ma p rzybrać  i pomyślnym uwieńczone będzie sk u t­
kiem. Na mocy umowy zawartej w Charkowie między posiadaczami 
zLm ski.ui z jednej a p. Desseraont z drugiej strony, odstąpiono temu 
osta tn iem u częścią jako  dzierżawę częścią na  własność g ru n t  leżący 
n a  rzeką L u g an  w okręgu Sławianoserbskim wynoszący 9000 dziesię­
cin, odległy na wiorst 30  od drogi cbarkowsko-taganrogskiej a na  10 
-wiorst od rzeki Dońca a to wraz z inwentarzem i prawem wyzyskiwa­
nia wszystkich bogactw na ziemi lub pod nią się znajdujących. W grun- 

zna^ u^  Sl'8 P°kłady węgla kam iennego należące do g rupy  po- 
ad w lugańśkich, które są uważane przez wszystkich geologów i in­

żynierów rosyjskich i zagranicznych za najobfitsze w tych okolicach.
. r  cz  ZBajd n ją  się tam  inne m inerały i metale w takiej ilości, t e
jnne jeszcze gałęzie p izetnysłu rozwdnięte będą. P an  Dessem ont za­
mówi już pułkow nika Nosowa znanego z badań ,'geologiczno-topografi- 
cznych g run tu  nad  Doócem, oraz znanego geologa belgijskiego.

—  Półwysep krym ski ma być przecięty  d rogą żelazną z Sew astopo­
l i  0 Losowy, stacyi na drodze taganrogsko-charkowskiej.  Budowę 
m u  z Sewastopola do Symferopola bierze na swoje koszta korona; ro- 
>o y ziemne m a ją  rozpocząć we wrześniu r. b. N a  budowę z Symfero­

pola do stacyi Łozow a n adaną  będzie koncesya.
W gubern ii  Kowieńskićj urodzaj piękny i obfity w ogóle, j a r z y ­

ny i ny szczególnićj się udały. Żniwa je d n ak  niezbyt pomyślnie wy- 
pa  ają z powodu niepogody. Żniwo żyta skończone, pszenicy, ję cz ­
m ienia i owsa w połowie. W osta tn ich  dniach nawalne deszcze wiele 
szkody zrządziły  szczególnićj w g rochu. Z iem niaki bardzo gniją , 
feiana wiele zgniło. Drogi popsute ja k  na wiosnę.

t  Angin  donoszą o urodzajach: w W est-Sussex (około połowy 
sierpnia); je s teśm y w połowie żniw pszenicznych i zdaje się, iż one 
W':a 6 ™lerBle wypadną. Wcześnie zasiany jęczmień na dobrze dopra- 
wionyc polach, zdaje się, wyda plon średni.  Owies wcześniej siany na 
dobrćj roli, dobrze się trzyma. W Som m erset ju ż  od dwóch tygodni

rozpoczęto żniwa pszenicy. S łom a obfitsza j a k  w roku  zeszłym. Z a ­
uważano, iż snopy cięższe są  u podstawy niż przy  wierzchołku. W aga 
i jakość z ia rn a  tegorocznego nie wyrównywa przeszłorocznym . J ę c z ­
mień dobry. Z iem niak i mnićj do tkn ię te  za razą  ja k  la t  innych.

P- N atan  Fogel,  obywatel m iasta  P łocka, powziął myśl założenia 
w tern mieście bauku  pożyczkowego przy pomocy s tow arzyszenia .  
K apita ł 8 ,000  rs. ma być zebrany  w sposób udziałowy. P rocen t 5 g 
rocznie. Trasowanie wexli i pożyczki lombardowe. Myślą także 
w Płocku o założeniu stowarzyszenia spożywczego.

— P rz es trz eń  drogi żelaznćj to ruńsko - in s te rbu rgsk ić j  od  Torunia  
do Jab łonow a ma być o tw arta  1 październ ika  1870 roku. Pod T o ru ­
niem stan ie  most żelazny przez W isłę .

Z Syberyi do „Birżewych W iedom .’' piszą: Wiadomo, iż j a r m a r ­
ki są n ienorm alnym  pojawem, wynikającym ze złych i u trudnionych  
komunikacyj, oraz nizkiego s topnia  handlu  stałego. D latego ludzie 
praktyczni mówią, iż po połączeniu Rosyi z S yberyą  kole ją  żelazną, 
ja rm ark i:  m żegorodzki,  irb itsk i i krestowski zmniejszyć b ędą  musiały  
znacznie swoje obroty a w następstwie z uregulow aniem  się s ta łych sto­
sunków handlowych zupełnie us taną .

Coś szybszego ja k  m yśl. N a  konferencyi mechaników niedawno 
odbytćj,  powszechne obudzi ł  zajęcie p rzyrząd  nowy chronoskopem  
zwany (szybkom ierz); p rzyrząd  ten  służyć ma do m ierzenia szybkości 
kuli w p rzeb iegu  s trza łu .  Cudowny ten  p rzyrząd  wynalazku k ap i ta n a  
arty leryi A ndrzeja  Noble, współwłaściciela firmy W iliam A rm strong  
i spółka, wskazuje je d n ą  milionową część sekundy.

Gdyby rok 1769 miał z dziejów być wykreślony, św ia t odm ienną  
przybrałby postać. W  roku  1769 urodzili się; Hum bold ,  Cuvier, W al­
te r  Scott, Mehemed Ali egipski, książę W elling ton  i Napoleon B o n a ­
parte.

O przem yśle angielskim . In te re s  w M anchester  cierpi bardzo 
z powodu podwyższonych cen bawełny w Liwerpoolu; kliente la  k ra jow a 
i zagran iczna ogranicza się o ile możności w zakupach. Zm iany tego 
stanu  nie można się spodziewać przed nadejściem nowej bawełny am e­
rykańskiej. A że ztam tąd jako też  z Indyj oczekują wielkich ładunków , 
nabywcy więc przyjęli postawę wyczekującą. Ceny przędzy % U  wyż­
sze są  ja k  przed tygodniem a ceny sch ir t ing  mocno się t r z y m a ją .
W  Nothingham  interes spokojny. Tiule są  trochę tańsze a  walansyeay 
i gupiury  bardziej żądane. Z lądu s ta łego  i z Ameryki nadchodzi zle­
ceń bardzo mało. 7.a to w H alifaksie  usposobienie w wytworach a m e­
rykańskich lepsze. W  dywanach in te res  ożywiony. W  Bradford  ceny 
wełny trzym ały  się na stanowisku zeszłotygodniowem, gdyż posiadacze 
pomimo licznych zapasów na rynku  ustępstw  czynić nie chcieli. N a j ­
więcej żądano przędzy twardej na  spożycie krajowe. W ogólności j e d ­
nak ceny były korzystne  dla nabywców. W L eeds  najpożądańszym  
towarem były gatunk i tańsze tweeds, ale i o molton się dopytywano. 
Takież mniej więcej usposobienie panuje i w H uddersfield . W Leice­
s te r  głównie żą d a ją  gatunków  średn ich  i ciężkich; in te res  w ogólności 
dosyć spokojny. W szkockich okręgach w yrabia jących  len ty lko J u te  
i jej wytwory cieszyły się wielkim obrotem; przędza p rze rab iana  dosyć 
zaniedbana. W okręgach wyrabiających żelazo p rac u ją  z w ielką usil- 
nością nad uskutecznieniem obsta lunków szyn d la  zagranicy. W  B ir ­
mingham główne zakłady są  bardzo zajęte.

—  W  L ipsku  wychodzi przek ład  niemiecki dzieł J a n a  S tu a r ta  Milla, 
słynnego filozofa, wolnomyśliciela i ekonom isty angielskiego. P rz y ­
pominamy przy tćj sposobności, że l i te ra tu ra  nasza posiada p rzek ład  
jego ekonomii politycznej rozprawy o „wolności” i t r a k ta tu  polityczne­
go o „rządzie rep rezen tacy jnym ”, i nadm ieniam y, iż n a d e r  pożądanym  
byłby p rzek ład  L o g ik i  tego myśliciela, k tórego  ścisłość naukow ą i i a - 
te ligencyę Niemcy tak  cenią wysoko, że Milla na  równi z  H um boldetn  
stawiają.

— Wyszedł N r.  33 Gazety Rolniczej, k tó ry  zawiera nas tępu jące  a r ­
tykuły:

Od Redakcyi: o wyjściu 3go zeszytu Biblioteki Rolniczej. Rzecz 
o płodozmianie przez H enryka  Sławińskiego. Kilka myśli o chowie d o ­
bytku przez W ładysław a Misky. P rz y rz ą d  do wydobywania miodu 
z plastrów (z drzeworytem) przez Bronisław a Ryxa. Korespondeueya 
gospodarska z pow. L ubartow skiego  przez G ustawa S a tu rnego  Tosiń- 
skiego. P rzeg ląd  Rolniczy XVII. P rzeg ląd  przemysłowo-handlowy. No­
winy i ogłoszenia gospodarskie. Hodowla koni. Jeszcze  o koniu  ro b o ­
czym przez S tanis ława Wotowskiego. W odcinku: Mappy ag ronom i­
czne ze względu ważności chemicznego rozpoznaw ania  ziemi przez Z y ­
gm unta  Jaroszyńskiego.
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W arszaw sk i K om itet
Wszechrosyjskiej Wystawy Przemysłowej 4870 r.

W rozwinięcia in s trukc ji  Najwyżej zatwierdzonej, o wszechro­
syjskiej wystawie przemysłowej w ro k u  1870 w St. Petersburgu odbyć 
się mającej, z rozkazu Jaśn ie  Wielmożnego Feldmarszałka Hrabiego 
Namiestnika ustanowiony został w Warszawie Komitet pomocniczy, 
którego jest obowiązkiem, .w granicach przepisów, zapewnić wszelkie 
inożi we ułatwienia osobom pragnącym  przyjąć udział w takowej wy­
stawie.

Podając o tem do wiadomości powszechnej, Komitet oznajmia, 
żc czynności sobie poruczone odbywa codziennie w pałacu Namiestni­
kowskim w prawym pawilonie od godziny 10 z rana  do 2 z południa 
i w tym czasie żądane objaśnienia osobom zgłaszającym się udzielać

a i a lo ł , ’ j m s i i v p  v i
Prezydujący Woyda. Sekretarz ŚtoięcU.

Syndycy tymczasowi massy upadłości Alexandra Rembalskiego.

Na zasadzie upoważnienia W. Senewalda Sędziego Komisarza 
massy upadłości Alexandra Rembalskiego, podają do publicznej wia 
domości, że w'dniu 20 sierpnia (1 września) roku bieżącego i w dni 
następne, prócz niedzieli i świąt, od godziny 104 z rana, odbywać się 
będzie w sklepie upadłego kupca Alexandra Rembalskiego pod Nr 461 
w Warszawie przy ulicy Senatorskićj położonym, sprzedaż przez pu­
bliczną łicytacyę różnych towarów i przedmiotów galanteryjnych, spo­
rządzonym spisem inwentarza objętych, a mianowicie: grzebieni ezyld- 
kretowych i togowych, szczotek, pularesów, portmonetek, spinek, bro­
szek, kolii imitacyjnych, mebli, perfum i rozmaitych pachnideł i t. p., 
a to za gotowe pieniądze zaraz po zalicytowaniu płacić się mające.

Warszawa, dnia 9 (21) sierpnia 1869 roku.
Józef HelUch Patron.

Jysakowski.
( N r  437) (D. W.)

Amerikanische and dentsche 
Eoknagel,

geschnittene Eisenstifte, offer i rt billigst:
d i e  F a b r i k - N i e d e r l a g e

mm
B r e s la u ,  óNicolai S tr .  ÓNr 3 o .

(S r  4 3 5 -  1 — 2) (I ( 666)

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
(A jen cy i R udolfa  Okręt).

i  d n ia  24

Petersburg, dma 24 sierpnia.

W eksle na Londyn 3 mies.
ditto » Hamburg 3 „
ditto „ Amsterdam 3 „
ditto ,  Paryż 3 „
ditto Berlin 15 dni za 100 R.

5 ta Pożyczka Stieglitza
6 ta

„ Rotschilda 
Nowa Pożycz. Premio, z r. 1864

1866
5 ° /0 Bilety Bank. l e —, Ze. 
Akcye Wielkiego To w rz. dróg żela 
Obligacye
Akcye dr. żel. Warsz. Terespolskiej 
5'7p Listy Zastawne Ruskie 
4 %  Metaiiki Kupon z Lutego 

,  „ z  Sierpnia 
Imperyały 652 
Dvskonto —

za  ru b e l  s re b rn y

z Unia 2o 

za  ru b e l  s re b rn y .

)30r f 
‘J7-, 1

— 30 9 Q i  5

1 5 0 | ---- _ 150
316 ---- 314 J

89 — --- —

107% — --- —

173 --- --- ^ 3 5
173% - 1 7 3 |

8 9 | --- 90
161 — 1 6 1 |

98 --- ---- 97
121 — — 122
102% --- — 10 2 |

--- - —

Kursa Giełdy Warszawskiej.

monety I Banknoty.

P ó ł i m p e r i a ł .  ............................Es.
N a p o le o n d o r ...............................  „
D u k a t  w a ż n y . . . ......................  „
R u b e l  s r e b r n y ...........................  „
T a l a r  p r u s k i   ( — *'„) „
G u ld e n  A u s t r y a c k i .  ( — % )  „

Papiery publiczne.
L is ty  zas taw ne  100* rs.  l - a  ser.
L i s ty  z a s ta w n e  100 re. 2-a  ser.  
ł*/„ L i s t y  l i k w id a c y jn e . .  . .  ,,
O bl ig i  T o w a ru .  K re .  Z. za  100 E s  
O b iig i  S k a rb o w e  rs.  1 0 0 . . . .  ,,

„  cząs tkow e zip. 5 0 0 . . .  „
C e rty f i .  ban .  A . z i p . s o o . . .  „

„  „  B. 200  op. ku p .  „
„  , ,  d i t to  bez  p r o c .  ,

A k c y e  kol. żel . W . W . % . .  „
S 70 oblig . w .  W . 500 f r . . .  „
A k c  ye kol . żel. M7. B .................  ,,
A k c y e  Źeg. P a r .  r s r .  1 0 0 . .  „
Bile  ty sk a rb .  100 r s r   ,,
C e r t . k o m . likw. lOO r s r .  . .  „
5®/0 bil . P a ń .  l o o r s r .  op. kup. „
4 %  m eta l ,  za  sier.  . . . .  „

d i t to  za lu ty  ’ o  ,,
5- ta  pożyczka !'— . . .  „
6 - ta  „  * * . . . „
A k c y e  wielk iej  kom panii

ko le  i żel. za 125 r s ...............  „
4 , /3°/o obi. d tto 2000 f. 500 . .  „
*°/o P° h -  rossyjskiej z r. 1864 „

,, » 1866 „
5 %  L i s t y  z a s ta w n e  rossyjsk ie .  „
5°/o A k c .  kol.  że l .  W . T e re s  . „
O b l ig i  d i t to  d i t t o  „
Ł°b  „  F a b r .  Ł o d ź b ie   „

Weksle.
B e r l in  100 t. 2 m. (129V3 I 2 9 V2) 

d i t to  k r ó tk i  (129 '12 _  \
G d a ń sk  di t . d i t . (  1291,* —  ) (j
M o s k w a  100 rs .  I e m i s  „
P e t e r s b u r g  100  rs. k r ó t k i . . .  „

d i t to  1 m ie s ...........................
W i e d e ń  150 U. S t n , ( l 0 7 J/ i  V,
H a m b u r g  300 Bmk. d i t t o . . .  „
L o n d y n  t i t .  st. 8 m ie s  ..
P a ry ż  800 fr. 2 m i e s ................. .....

W a r to ś ć  kuponu :  L is t .  zas t .  6f
Obi.  sk. 160  P o ź .  p rem . 1 era, 5 ‘ 3 g 2 em 2235/ , .  
J ^ K u r s a  w a lu t  z a g ra n ic z n y c h  dziś c o k o lw ie k  s ła b sze  
o b r o t y  w  wexlach  m n ie j  niż  średn ie .  L is ty  zas t .  2 Ser . 
p ła c o n o  w yżej ,  L .  Z . 2 Ser .  l is ty  l ikw . i l is ty  zas t .  rus .  
p o ’ k u r .  w c z o r . __________________

z d n ia  25 z d. 24

żądań. płacono

— —
— — —
--- —
— — —
— 118 ‘i J *" *■
--- 65ł/».

93.14 92.81 92.82
?3 31 92 98 92.82
78 7 77.73  ̂7.75

100.33 100 25 100.17
— — -
— — —
— -w- —
— t .  — ,/ —
— — —
74 72.*0 74.
— — —
74 51 _ 73.60
— — —
— — —
— — / i a '

90.25 89.50
— ! 00 100
— 101.17 io i
— — —
— —
- —
- — —
— — —

174. 173 17250
174 173 172.50
103.25 102.75 1C2.75

— — —
— —  i ” L' ■ 1

__

116.70 116.55 116.70
116.62 — 116.70
116.62, — 116.70

99.50 99.26 TT:
— —
--- — 99.25

96.90 96.75 96.75
_ — —

8. 2 8. 1 8.
96. -

8/9- D. likw 93Va

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

Targi Warszawskie 
« dnia 85 sierpnia.

Berlin, dnia 24 sierpnia.

B ile ty  B a n k u  R o s sy js k ieg o  90  rs. 
W e x i e  n a  W a r sz a w ę  z te t .  k r .  dto  

ć to  „ P e t e r s b u r g  s  tyg. za  lo o r r .  
d to  „  „  3 mias. d to
d to  „ L o n d y n  s  m ies .  za  1 f. st. 

d to  „ P a r y ż  2  „  30 0  ir .
d to  ,, B a m b .  2 „  z a  soo  bm k 
d to  „ W i e d e ń  2 „  z a  150 z ł i .  

L i s ty  z as taw n e  4 %  . . .  z a  90  rs .
L i s ty  l ikw idacy jne   ......................
O b l ig acy e  s k a rb o w e  4 %  .. d to  
K o le je  R o s y jsk ie  po 125 rs .  z a  s s r s  
A kcye  D rog i  Z ć l .  T e re s p o ls k ie j . .  
O b l ig a c je  D ro g i  Żel .  T e re s p o ls k ie j  
A kcye  D ro g i  7 e l .  W a r sz . -W ic d  
Akcye D to g i  Żel.  W a r s z . - B j d g . 
1- sza  p o ż y c z k a  p rem io w a  z r .  1SC4 
ż -g a  „  „  z r,
5°;0 Pożyczka  S t ieg l i tz a  . . 
i0 '(, L is ty  Z a s ta w n e  E n sk ie .

Ż,yto n a  t s r g u  . . .  
d to  „  do s ta w ę .

D y sk o n to .  . . . . . 4 °/s

Wiedeń.
W e x l e n a  L o n d y n . . . . . ’. . . . .  ___  ______

H a m b u r g . . ,    .1 90 .50

z d. 24 z d. 23

P a r y ż . .

4/o

Paryi.

A k c y e  K r e d y tu  R u c h o m e g o ..
D y s k o n t o

Londyn,

76>|4 7 6 %
76>/g '6> /s
S4V8 l*1 '8
e 4 3. e f4>/s

6.S4V „ —
8 1 ’ / . -

1S0>„ —
b2V4 S2> ,
71 V4 71«/,
M ' . , 595 *
69 'li 69

1(2 1C2,/ j
S>7’/s 97' j
81*/* 81
ro F 1V,
<3s/ ł 63*/s

131 */*' 137
13608 1863/ .

6 9 5/ i 69Ts
| 8 1 V.

55 55
14 54

123.80 123.90
90.50 90.60
49.20 49 20
71 90 71 90
62.70 ' 62.70

809 20 308.70

73.42 73.70
56 20 56.90

230. 235.

»37i . 9 3 ' / le

rs .  i k.
P sz e n ic a  od 240 —  260  tum 
Ż y t o . . .  od 230 — 240 „
J ę c z m ie ń  4 1 t - r z ę a o w y ..........
Ow ies  .................................
S r y k a   ........................... .
R z e p ik  l e t n i  .
R z e p a k  rapps  z i m o w y .............
S i ,m ie  l n i a n e ..............................
G ro c h  p o in y ................................

„  c u k r o w y ...........................
K a s z a  j a g l a n a ........................

j ę c z m i e n n a ..................
g iy c z a n n a  g r u b a . . . .

d r o b n a . . .  
M i k a  p a r .  p s z e n n a  oco  puo .

,, ,, 00  „

:: :: n : : ; ;
„  żyt . p y t . I i .  1 i 2 ”

J a r z y n y :  K a r tc f ie   ..........
B u r a k i .............................
K a p u s t a  zwycz. pud 

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  funt 
d i t to  s o l o n e . . puu

Olej r z e p a s o w y .................. pud
Olej l n i a n y .................  . p t d
Ś ledz ie  s z k o c k i e  be c z k a

„  a n g i e l s k i e . . .  be c z k a
“ : a n o ........................................ pud
S ł o m a  .......................  p u d -
D rz e w o  o p a ł .  tw a r .  s ą i .  kub  

„  „  m ięk .  d i t to

nowoiyi
Osią, ko le ją  i W is łą .  

P szen .  300, Żyta lOOO

Czet-
w er t

ko rzec  
od— do

rub .  rs. 1 k o p
96
64

60

15
50

i 8 . 10 
4,7 łóz

2!17',»

_ l~ .  _
32 75

25

26

82*,*

30
25

J ę c z m .  — Ow sa 800 kor.
Cena Okowity dnia 25 sierpnia. 

Wiadro od rs .  3 kop. 70 uo rs. 3 kop. 75 
Za garniec do rs. 1 k. 20j do rs. 1 kop. 22f

F o e a t y  o d c h o d z ą c e  * W a r w a w y ,
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz. 10 rano ,  omnibus;-* do Lublin®, 
o godz. 1 popoł. ,  k a r e t a ; - '  do Łom ży o godz.  2 popoŁ* 
k a r e t a ;— do L u b l in a  o g odz .  6 po poł., omnibus;— do  
S o ch acze w a  o godz. 6 po poł. , o m n ib u s ; -  do R a d o m ia  
o godz. f' ro innt  SO po p o i . ,  k a r e t a .  Oprócz tego w y p rą -

T T  W U le  P° d  W , m f t , ^ T S A  I)u  P i a s e c z n a  o godz. 12 w południe  
jwózkow a; -  do R a d y m in a  o godz. 6 po p o i . ,  k a i e tk a ;—>
,do R rzcś c ia  o godz. 6 po poł, w ozow a.

d n ia  25 s ie rp n ia  s tóp  3 cali  6
P o ch mu r no  i zimno,

W a rs z a w a ,  dn ia  13 { 2 5 1 s ie rpn ia  1869 r .— Ż a  poz\u>itmfcm C enzury  R z ą d o m ó j.— W  D r u k a r n i  G aze ty  P o l s k i e j .— R e d a k to r  K t t i d o l f  O k r ę t .

I lo d a t c k


